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Z teatrów stolicy 

Antyg~na na · Powiślu 
Głowacki ·.przy~hał ~ No­

weao Jor.ku i przywiózł nowa 
- .sz.tuke. Prof(!Sor Jan Kott już 

lat~ ~ąpbsał": • .za trzy naJ­
watnle.tszę polskie szłuki os­
ł&łnlch lat owatam ,.Emi~rran-
łów" Mrotka, ,.Do - płachu" 
Rótewicza 1 ,,AnłYionę - z 
Tompldns Square Pa.rk" Gło-
wackietro ... Nie może byĆ ·za­
szczytnleiszej rekomend.acH. 

Punkt wy.lścia ,J.est prowo­
kacją: Ant}"'tona znowu ch~ 
IJ'Ct!ll"zebać .niebos.zczyxa. Tyle 
.że soraw.a się (Xfulła z an­
tvcrnei trampot:ny l zawisła 

na bramie oork·u dla bezdom­
nvch w oęJ>ku Manhattanu. 
Na te.i bra-mie A-ntY!lona sa­
ma wvmierzy sO<bie kart -
powies-l sle. Ale przedtem 

-- ~ł'ni 'D6Słusze - uczvni "est 
literacki l ·ludzki, przywracają-
cy człowieczeństwo strzę,pom 

z.a.plątan.vm w mastvne śWia­
ta. 
Ant~onioe-Anlcie pomogą 

Sasz.a 1 Pchełka. Dla nich 
świat to ł8Wka w tym oarku. 
Tkwią tutaj. wyph.Jci do s.po­
łeczności homlesów. Dwaj e­
mbtranci (tak. Mrożek) ska­
zani na ślebie (taik. Beckett), 
w~etu.lacv na śmietnik-u h'U­
Manittnu z wvtótnla.ilicvm 
dramatur,~t:ę XX wieku na­
lkazem cz;kania. Na co cze-. 
ka.lą? Czy rzeczvwiście na 
oowrót do swoich kra iów? 
Sasza lest rosv.iskltn Zydem. 
ewąolaczek Pch'e~k.a orzyie­
-chał z Polskl. A rn<ne cze­
kała "a ten octvszczajacv oo­
chówek (tak. katharsis), na 
zm!ane wyroków Lósu? 

Głowa.oki, JPlsząe ten wieJo.. 
watstWO'\\'V. 'Precvzv.lnie .sko'l'l­
·struo'wanv dramat też siady­
-Wał na te-l ławce ... 

TekSt jest Jak parłytura 
symfonii. Zapisu.ie wiele mo-

ślu. Tym samym ten KTOś. 
Sasza-Everyman. przewędro­
wał cały Manhattan. spod 
Closters w .. Polowaniu" do 
Tompki.ns w . .Antygonie''. 
Upadł jeszcze nlżei - może 
czekać na wzlot. .. 

An-ltę-Antygone i!ra wrażli­
wa. rozedrga-na MaTla Chme­
lk. aktorka zbyt rzadko wy. 
korzvstY'Wana przez teatr. W 
batd--lo trud<nej, &tatyczne; 

toli antyczne~o chóru. hecta­
cesto l tutaj głosem rudzkie! 
sHy (Pollcjant!) - zabawnie 
uooZówanv na Ko.!aka Hen­
ryk Talar. 

l nareszcie ten. który jest 
energia przedstawienia. Bła­

zen l Król w Jednej skórze, 
fenomenalnie błyskotliwy 

Piotr Fronczewskt. Jak to sle 
mówi w teatrze - ta rola Jak 
dla niego napisana. Dla nie­
gol 

Pchełka cwaniak, lronlsła l 
fllo?.Of, Pchelka - łachman 

na dnie ł handlarz marzeń -
tysląe a e słów, grymasów, in­
tonacji - to jut nie kcmcert. 
to rockoW'y koncert I'TY ak­
torskiej. 

'. ~bac~cie PańS't'Wo .6arnL 
.. Antygona" jest pię-knym 

dniem teatru. Madry'm i bu-
dzacvm nadzie.ię. ż<! n:e wszv-
stko iesz:tze przeniosło sle na 
·bulwat. A nawet ieśli. to ie.st 
do czeao wracać. 

ływów, tema4ów, dratrrl. ru_,. szaw:skich teatroma>nów. Ale 
pokot l uwod'Zl muzyk~ okrut-
nej tragikomedii. w której nie tylko. Kilka osólb przyJe. 

Zupełnie na marginesie. W 
dniu t>remierv . .Atene·um" 
przeżywało obl~enie. Sprawił 

to n~'Wodnv słuch war-

wuy"sey .rram:v. Zap~e tyJ. ciało specjalnie z Nowe~o 

ko nasze dlałoal nie są ~k Jo!'ku. Z<lsl.adł w rzędach rzad 
błyskotliwe Jaik a Glowaclqe- z; .premier Hanna Suchocką. 
ll'O. nMża be'Zdomność nie tak 
bruł&lna. eho~ absUrdy z tego Na szczeście normalniejemy ... 
n.meco 'wlata. 

Tak to - bilżel htb da-
KRYSTYNA ·GUCEWICZ 

lei - ookal;ł·ła w Ateneum Janusz Głowacki, Antygona 
babella Cywińska (oczc.'<iwa- · 
nY oowrót\. Jej czuły słuch w Nowym Jorku. Retyseria 

.1! teracki zld\VIr w·łe lk<>S"ć- te ~:to - -lzabella Cywińska. &eelló~a- ­
-tekstu: otXadz1ła -W---rot( :Sa- tia . Jeny .Juk ,--~·Ko\'Ya'riłtl, 
szv JanuS'ia Michałowskiego, oprac. muz:t·czne Wojciech 
włóczęsze z . .. Polowania na 
kataluchy" Głowackie~o . .sztu- Borkowski. Prapremiera 
ki wcześnłel granei na Połll- łeałrze A&eaeam. 


